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Lada dzień nastąpi organizacya gminy, a wte­
dy musi przyjść do oddzielenia majątku miejskie­
go od skarbowego i pi wyznania miastu funduszów 
mu przynależnych. Mamy nadzieję, iż będą one 
dostateczne dla utrzymania gminy, jeżeli, co się 
spodziewać należy, opinię komitetu do windyka— 
cyi majątku miasta wyznaczonego, podzielą w ła­
dze, z wyjątkiem kilku może zakwestyonowac się 
dających tytułów własności. Gmina Kraków da się 
policzyć naówczas do zamożniejszych stosunkowo 
w monarchii. Ale też będzie na co obracać te 
dochody. Miasto nasze od r. 1846  zaniedbane, 
lubo nigdy osobliwy nie odznaczało się czysto­
ścią, niema żadnych zakładów porządnych prócz 
plantacyj, które wprawdzie są ozdoby jego , ale 
których pomysł, wykonanie a częściowo i nakład 
prywatnemu winno zamiłowaniu. Oprócz tego 
mało gdzie dbałości o porządek, o czystość, o 
wygodę, a cóż dopiero o przyjemność lub sztukę! 
Prawda że na to potrzeba pieniędzy, ale są rze­
czy i brzydkie i piękne i wygodne i niewygodne 
za te same pieniądze, trzeba tylko w nich u- 
mieć wybrać : dowodem tego kilka publicznych 
budowli za czasów Rzpitej. Prawda, że dziś 
niema za co postawie choćby mostku na ścieku 
ulicznym ; prawda że licytacye na budowę kana­
łów  spełzły  na niczem, z powodu niedostarcze­
nia należnych i na ten cel przeznaczonych fun­
duszów; — wiedząc o tern wszystkiem, nie za­
rzucamy Radzie Miejskiej, że nie buduje kana- 
łówr, że nie stawia dla miejskich urzędów przy­
zwoitego i w środku miasta umieszcić się mo­
gącego budynku; ale niemożemy zadziwienia na­
szego zataić, iż zamiar rozszerzenia ulicy Grodz­
kiej na silną w Radzie Miejskiej natrafił opozy- 
Cy ę 5 głównie z powodu braku funduszów; lubo 
Komisya Gubernialna zafors/.usować je przyobie­
cała. Nigdy się nie zgodzimy ze zdaniem Rady 
Miejskiej, jakoby ulepszenia w mieście były rze­
czą państwa. Cóż państwo obchodzić może wy­
goda lub niewygoda mieszkańców miasta, w kraju 
w którym systeinat gminny jest jedną z podstaw 
wewnętrznego urządzenia? Co je może obchodzić 
czv się mieszkańcy tłoczą i popychają po ulicach, 
czy sklepy i mieszkania mniej albo więcej mają 
światła i kurzu, czy powozy obryzgują przecho­
dzących błotem lub nie, kiedy dość jest miejsca 
dla przechodu wojska i przejazdujpoczty ?

My niemożemy się jeszcze oswoić z decentra­
lizacyjnym systemem, niemożemy się obejść bez 
opieki rządu i nakazu urzędnika politycznego, 
choćby szło  o błoto przede drzwiami naszemi. 
Domyślamy s ię , że zm ysł oszczęd n o śc i pow odo 
w ał zdaniem większej części członków Rady, 
ale nie rozumiemy jak zm ysł ten mógł w nich 
przeważyć nad pojęciem stanowiska gminy do 
państwa. Uchwalono udać się do Ministeryum.

Lubo wątpimy o pomyślnym skutku tego odwo­
łania się w dzisiejszych zwłaszcza okoliczno­
ściach , przecież chętniebyśmy przyjęli dar 30  
tysięcy złr., kosztorysem na ten cel przeznaczo­
nych; — nie zgodzimy się jednak ze zdaniem 
znakomitej większości Radzców o obowiązkach 
państwa przy przemianach wewnętrznych miasta.

Powiedzieliśmy powyżej kilka słów  o spodzie- 
wanem przyznaniu miejskich funduszów. Ostatnie 
nieszczęście ukazało nam niebezpieczeństwo dre­
wnianych zabudowań w mieście. Marny nadzieję, 
że fundusze przyznane, w znacznej części obró­
cone będą na oczyszczenie z nich rynku g łó ­
wnego i niektórych przedmieści. Urządzenie śre­
dniowieczne miast zniknęło od dawna, kramy i 
budy zamożnych kupców zamieniły się w całej 
Europie w wspaniałe sklepy; skupione w jedno 
miejsce rozrzuciły się dla wygody m ie s z k a ń c ó w  

i własnej korzyści po całein mieście; u nas tyl 
ko jeszcze budy w rynku obok siebie, całein 
urządzeniem podobne średniowiecznym kramom, 
tworzą jedno zabudowanie i jedną nieledwie spół­
kę handlową. U  nas jeszcze widzieć można owe 
domy, których rzeczywista wartość nie przecho­
dzi wartości kilku siąg drzewa na spalenie prze­
z n a c z o n y c h  , a  których  d o c h o d y  równają się do­
chodom  p a ła c ó w .  W p r a w d z i e  nie w oln o  p o d ob n ych  
domów z  gruntu na nowo odbudowywać, a b y  po  

ich zupełnem zniszczeniu tanio zakupić można 
na użytek publiczny plac pusty; aleśmy już przy­
patrywali się na ulicy Polnej jak się domy muio- 
wane za parkanami stawiają, jak Się wznoszą 
wśród spruchniałych ścian, których odnawiać nie- 
wolno, nowe trwałe ściany, jak gliną sklejane, 
graty przez noc się budują i domy lada dzień 
upadkiem grożące, nieśmiertelnemi zostają lepian­
kami, albo zrzuciwszy z siebie drewniane ściany 
jak wąż skórę, w odmłodniałej występują po-

stanął w miejscu chaty na zburzenie przeznaczo­
nej, za którąby najwięcej 1000 złp. dać trzeba 
było.

Nie wchodzimy dziś, czy nam Rząd ma roz­
szerzyć ulicę Grodzką, czy Rząd ma nam ku­
pić kramy i chałupy na rynku i zburzyć je, czy 
Rząd ma zakupić i zburzyć walącą się przy uli­
cy polnej chatę i świeżo wybudowaną obok niej 
kamienicę — kiedy się Rząd oświadcza z udzie­
leniem forszusów-budować a potem się liczyć, 
odnawiać miasto, zabezpieczać je od powtórnego 
pożaru, oczyścić plac Szczepański ze straganów 
i brudu i — zamiatać ulice.

Nie podobna nam było tej ostatniej pom in ąć  

okoliczności — anibyśmy jej publiczn ie  dotyk a li ,  
gdyby nie c ier p liw o ść  d łu g ie m  oczekiwaniem zmę­
c z o n a ,  bo p r z y z n a ć  m u sim y , że miasto nasze wy­
g lą d a  d z iś  jak owe żydowskie miasteczka Kró­
lestwa Polskiego, a ulice przypominają nieraz 
trakty wołowe Galicyjskie.

staci.

Mamy dozór budowniczy, który potwierdza pla­
ny temu, co je podać zechce; mamy na przekra- 
czających kary policyjnej mamy komisarzy ob­
wodowych. Jeżeli komisarz nie zechce dojrzeć, 
czyli kto bez planu za płotem buduje; jeżeli bu­
downictwo z opinią swoją czeka aż gmach się 
wzniesie, to wszystkiemu potem zaradzi kara 
pieniężna. I właściciel domu skazany na 100 lub 
^00 złp.^ rekuruje do w'ładz w yższych, odtar— 
guje wreszcie połowę i kontent bo go mniej ko­
sztowała kara policyjna aniżeli plan u budowni— 
czego, i postawił tak jak mu się podobało, dał 
krokwie zamiast belek, a łaty zamiast krokiew, 
wszedł sąsiadowi w własność albo i kawał dro­
gi publicznej sobie przywłaszczył. Widzieliśmy 
tego przykłady, nie mówimy więc na wiatr. Dziś 
jeszcze zalega egzekucya kary za pokątną bu­
dowę, a niedozór urzędników nabawi miasto kil­
kunastotysięcznej straty, bo dom nowy murowany

Czytamy w Lloydzie korespondencyą z nad 
Pi •utu pod datą 13 b. m. ciekawe zawierającą 
szczegóły o żegludze na rzekach galicyjskich.

„Sadzim y, ż e j e s t  teraz na c z a s i e ,  zw róc ić  u w a g ę  
na potrzebę otwarcia żeg lugi parowej w G a l i c y i ,  na 
W iśle ,  S an ie ,  B u gu ,  Dniestrze i P ru c ie ,  gd y  to tak 
korzystne p rzed s ięw z ięc ie  niemal moralnej tylko po­
tr zeb u je  od administracyi państw a opieki, a o ile nam 
w iad om o kilku z a m o ż n y c h  w ł a ś c i c i e l i  z iem sk ich  
tego kraju j e s t  w  g o t o w o ś c i  z a w ią z a n ia  w  tym celu  
stosunków z zagranicznym i przedsiębiorcami. P ie r w s i  
podjęliby s ię  d ostaw y  m ateryału  i udzielenia miejsca  
na w arszta ty ,  drudzy sprow adzen ia  i za p ła c en ia  p e r -  
sonalu budowy, za wspólnym  obrachunkiem. J u ż  
w  końcu 1 8 4 7  r. przedsięb iorczy w ła ś c ic ie l  ziem ski  
w  Galicyi p. Antoni M y s ło w s k i  w  Koropcu nad Dnie­
strem w ra z  z kilkoma sąsiedniemi dziedzicam i i w  po­
łą c ze n iu  z kilkoma spekulantami z Tryestu , p o w z ią ł  
zamiar budowania tamże statków morskich o 2 5 0  
beczkach , któreby galicyjskiem i płodami ob ładow an e,  
w  cz a s ie  wielkiej w od y  ( n a  w iosn ę  i w  jes ien i)  k ie­
dy Dniestr z w y k le  przez cz a s  około  3  tygodni 1 8  
do 2 0  stóp g łę b o k o śc i  l iczy ,  ła t w o  do O d essy  dosta­
w a ć  s ię  m o g ły ,  a ztamtąd morzem dalej. Potrzebny  
do tego budulec po w ięk szej  częśc i  jest j e s z c z e  na 
sk ła d z ie  a m ianowicie d o s k o n a łe  d rzew o d ęb ow e  
(quercus robur) dalej so sn ow e i j o d ło w e .  B u d o w a  
rzeczonych parostatków i ż a g lo w y c h  okrętów przy­
ch odziłaby  w  Galicyi nierównie taniej niz gd zieko l­
w iek  indziej z powodu taniości w sz e lk ie g o  m aterya­
ł u ,  ż y w n o ś c i ,  i niskiej ceny najmu cieśli pomocni­
czych" i innych rzemieślników — pragniemy zatem jak  
najmocniej, aby w y so k ie  ministeryum handlu c a łą  u -  
w a g ę  sw o ją  zw r ó c i ło  na tak pożyteczne przesiębior-  
s t w o ,  od którego urzeczyw istnienia  jak najsp ieszm ej-  
szego  dobro 1 6 0 0  mil □  mającego i nader zyz n e g o

p oros łych  nieprzebytemi lasy gor Karpackich  
opasujących c a ł ą  Galicyą od południa, 1 które tam

zasiUją°swojenń
niedaleko O dessy  wpada do  morza C zarn ego;  p o łą ­
czen ie  tei rzeki z ^anern, a zatem 1 z  \ \  js| ą  ,• z n)0_ 
rzem Baltyckiem za pomocą k an a łu  uznane zo s ta ło  
nrzez kilku w  sztuce b ie g ły c h  za m ożliw e , a naw et  
potrzebne w  ce ProJe kta p rzed łożon e  z o s ta ły

Jeśli zatem liczyć  b ędziem y o d leg ło ść  od ujścia  
W is ł y  az do ujścia Sanu na mil niem. . . 8 8  

Od tego osta tn iego , aż  do punktu skądby w y ­
ch od ził  k an a ł  m ający go ł ą c z y ć  z  Dniestrem  
na mil , . . , . 2 4
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D łu g o ść  teg o ż  k anału  mil . • f • . 1 0
A  z Kom arna nad Dniestrem  o d leg ło ść  tą rz e ­

ką do O d essy  mil . • • • 1 ftO
C a ła  w ię c  d łu g o ść  tej kom unikacji wodnej 

m iędzy morzem B altyckiein  a Czarnem w y ­
n iesie  razem  mil n iem ieckich . . . 3 0 2

N ie ła tw o  o b lic z y ć , jak  potężny w p ły w  w y w r z e ć  
m oże ta n ow a droga w odna na handel E uropy ze  
w sch odem  — ż e  jednak pożytek  z niej dla w szystk ich  
nad nią p o łożon ych  krajów  b y łb y  ogrom ny, to żadnej 
u legać  n iem oże w ątp liw ośc i.

W krótce obszerniej o tern przedmiocie mówić za ­
mierzamy".

Dziennik K orrespondent A nstryaeki podaje 
na wstępny artykuł w numerze z 2 2  h. m. na­
stępujący wyjątek z uwag Napoleona na wyspie 
Ś. Heleny:

P od w alin y  p olitycznego n aszego  sp o łe c z e ń s tw a  są  
tak n a d w er ęż o n e , z a c h w ia n e , ż e  gro żą  ruiną; upa­
dek b ęd zie straszn y , porw ie on w sz y s tk ie  s ta łe g o  ią -  
du narody; żadna s i ła  ludzka nie je s t  w  stanie z a ­
trzym ać biegu rzeczy . Podobnie ja k  gru szk a  spada  
g d y  j e s t  d o jr z a łą , p aństw a wT końcu ich je s ie n i p rzej­
dą w  zgn ilizn ę.

.C a ła  cy w ilizo w a n a  E uropa znajduje s ię  w  tern po­
ło żen iu  ja k  daw niej c z ę ść  W ło c h  pod Cezaram i. B u ­
rza  rew olucyjna  która chm ury na c a łą  p rzestrzeń  
F ran cy i ro z p o s ta r ła , n iebaw em  c a łą  c z ę ś ć  kuli z iem ­
sk iej na której m ieszkam y okropną otoczy  n o c ą , i 
wte'dy d o p iero 'g d y  natura w sze lk ie  palne w y cz er p ie  

■ m a tery a ły , grzm oty h u czy ć  p rzestaną i ja sn y  dzień  
z a b ły śn ie . T ylko potoki k rw i m ogą oca lić  ś w ia t ,  ty l­
ko stra sz liw a  n a w a łn ic a  o cz y śc i z g n iłe  p o w ie tr z e , 
d u szą ce  c a łą  E uropę. J e ż e li s ię  poddam y temu prą­
dow i w yp ad k ów  dotknie nas lo s ,  który p o w a lił pań­
stw o  rz y m sk ie , a na które barbarzyńcy p ółnocy  
dopóty napróżno s ię  z r y w a li,  dopóki R zym ian ie s ię  
nie w y  rodzi Ii.

Jakkolwiek Korespondent utrzymuje że Napo­
leon pomylił się w sądzie swym o tyle, o ile Fran­
cy ,̂ w ziął za świat cały — sądzi on przecież że 
powyższe słow a mogą się do nie-francuskiego 
świata zastosować. Żałujemy że Korespondent 
nie w yłoży ł jaśniej i dokładniej powodów, jakie 
m ia ł  z a p e w n e  do s ta w ie n ia  tak c z a r n e g o  h oro­
skopu.

W ażność Saksonii w teraźniejszej chwili, za 
nadto bije w oczy, abyśmy wskazywać ją po­
trzebowali. Postaraliśmy s ię , abyśmy czytelni­
kom i z tej strony kwestyą niemiecką przedsta­
wiać mogli za pomocą korespondencyi.

2  D r e z n o  2 2  listop. W cz o ra jsz a  m owa króla pru­
sk iego  na sejm ie berlińskim , d o sz ła  nas dopiero d zi­
sia j. O czekiw an o j ą  z n a jw ięk szą  n iec ierp liw ością . 
D obroduszni n iechcieli ani w ą tp ić , ż e  tym razem  p rze­
c ie ż ,  d o w ied zą  s ię  z  p ew n o śc ią : cz y  b ęd zie w ojna  
c z y  pokój? S w iad om si rutyn g a b in e to w y c h , p rze w i­
d yw ali że  m ow a króla pruskiego b ęd zie  rów n ie  nic 
nie z n a c z ą c ą , ja k  w sz y s tk ie  inne źródła^ n o w in , cz y  
u rzęd o w e °cz y  p ryw atn e. Bo c z y ż  to j e s t  w  m ocy  
króla zd rad zać tajem nicę n ied o jrza łych  je s z c z e  n e -  
g o cy a cy j dyplom atycznych  ? G dyby już b y ły  d o jrza łe , 
w ied zian ob y  o nich z  g a z e t  je s z c z e  przed  m ow ą kró­
le w s k ą , a trzebaby ja k ie g o ś  o sob liw ego  p rzyp ad k u , 
ż e b y  sta n o w czy  w yrok  o pokoju lub wojnie p rzy ­
s z e d ł  b y ł z W iedn ia  do B erlin a , w ła śn ie  w  ch w ili, 
k ied y  król w ych od z i z zamku do sa li obrad narodo­
w y ch . D z iś  o god zin ie 2  po p o łu d n iu , w sz y s tk ie  tu­
te jsz e  k aw iarn ie i czy teln ie  n ap ełn ion e b y ły  m nó- 
stem  ciek aw ych  w y g ląd ających  p oczty  berlińskiej. 
N a d e sz ła  n areszc ie m o w a , czytano ją w  g ło s  i w sp ó l­
n ie , a le  po p rzeczytan iu  k ażd y c h w y ta ł za kapelusz  
i u c ie k a ł do domu w o ła ją c :  W ie d e r  n ic /i ts !  W ie d e r  
n ic h ts !  Bo i w rz ec zy  sam ej cóż zw ia stu je  m owa k ró­
le w s k a ?  oto okoliczność każdem u od daw na w iadom ą. 
K ról s ię  u zb ra ja , bo ch ce tym sposobem  w yjed n ać  
sob ie le p sz e  w arunki p ok oju ; s i  vis p a c e m  p a r a  h el­
iu m  oto c a ła  tajem nica je g o  groźn ych  dem onstracyj.

W isz ą ca  w ojna m iędzy Prusam i i A u str y ą , sp ra ­
n ia  tu w e  w szy stk ich  k la ssa c h , w ię k sz ą  trw o g ę niż 
gdzieindziej. B ied . a S a k so n ia , kraik m a ły  n iem ają-  
c y 1 dw óch m ilionów lu d n ości, w ie  d o b rze , ż e  ze  
w zg lęd ów  jeograficznych i s tra teg iczn y ch , p rzezn a­
czoną: jest na g łó w n y  teatr w ojn y  i s ian ow i n ajw a­
żn ie jsz y  punkt dla stron m ających rozp ocząć  m iędzy  
go ą iw a w e zap asy . R ząd jej d łu g o  s ię  w a c b a ł  
pnę! z y  er men, a \^ j edniem ; do obudwu rów ne m ia ł 
symptt } ? ^ ' w«,rani; obudwu rów ne d yn astyczn e  
z w ią z k i .  ' ' - Pr/e c ie ż  osta teczn ie  na stronie A li­
st rv i. A ,,s - ‘ « u  się  nietylko m ocn iejsza , ale
nadto obit e .j gw ; ran cyą  n iep o d leg ło ­
śc i n iz • r syr, P -erane ideą U n ii, za p o w ia d a -
ja  nieb .u z o  p ow ab ną p r z y s * ^  u  ’ tkfn) dyna_ 
styom  m niejszych  panstw  niem ieckich.

T a w ię c  c z ę ś ć  sask iego  n arod u, której nie idzie  
ani o n iep o d leg ło ść  ani o los d y n a sty i, stoi w  op po-  
zy c y i z polityką rządu i w zd y ch a  raczej ku Prusom . 
K to w ie  c z y  w ięk sz o ść  m ieszkań ców  nie podziela  jej  
ż y c z e ń , albow iem  liczą  s ię  do niej nietylko demo­
kraci m arzący z a w sz e  o repu b lice , ła tw ie jsz e j  do o -  
siągn ien ia  przy  Prusach niż przy A u stry i;  ale i l i­
beralni k on serw atorow ie, którym z a w r ó c ił  g ło w ę  te­
uton izm i radziby niezm iernie w siąk n ąć vv jaką ogól­
na m onarchią niem iecką. Z ląd  to pochodzi ta k ż e , że  
w lej ch w ili partya konserw atorsk o-liberaln a  łą c z y  
s ię  ż dem okratyczn ą, i to p o łą cz en ie  n astąp iło  n ie­
daw no u roczyśc ie  w  L ipsku p rzy  w yborach  c z ło n ­
ków  m agistratu. W ażn y fenomen dla c a ły c h  Niem iec!

R ząd  w sz a k ż e  tutejszy surow o zak azu je  w sze lk ich  
m anifeslaeyj na stronę P rus. N ied aw no m inister w oj­
ny przech odząc przez u licę , sp o tk a ł w y w iesz o n y  por­
tret króla pruskiego. D a ł zaraz  zn ać do p o lic y i, i 
p oiieyą  zm u siła  w ła śc ic ie la  m agazynu do cofn ięcia  
portretu. S ą  co u trzym ują, że  i w ojsk o  nie p a ła  du­
chem bardzo przychylnym  A u stry i; rząd przynajm niej, 
okazuje w  tej m ierze w id oczn ą n iespokojność. M ó­
w ią  że  w  razie  rozp oczęcia  kroków  n iep rzyjac ie l­
sk ic h , d w ór królew sk i zam knie s ię  w  K o n ig ste in ie , 
w ojsko au stryack ie zajm ie S a k so n ią , a w ojsko sask ie  
pójdzie w  tylną straż  armii do C zech . Z a  r z e c z y ­
w isto ść  tego  planu nie zaręczam ; tym czasem  jed nak  
dzienniki pruskie i sask ie  w od zą  z sob a za c ię ty  spór  
o to: czy' w ojsko  sask ie w y tr w a  w  w ierności królo­
w i lub nie. D z is ie jsz y  numer gazetyr śc iś le  konser­
w atorsk iej: D ie fr e im iith u je  S a c h s e n -Z e itu n g  g łó ­
w n y  sw ój artyk u ł tej m ateryi p o św ię c a , w y w o d zą c  
h isto ry czn ie , ile to ju ż  z n ie w a g , p o czą w szy  od w o j-

ja k  n ajzupełn iej za tar ł,
S a d z ą c  z  te g o , na co tu codziennie patrzym y, zd a ­

w a ło b y  s ię  że  rząd saski m ało ma nadziei w  u trzy­
maniu pokoju. N a  ulicach nie w id zisz jak snujących  
s ię  żo łn ie r z y , n ie s fy sz y sz  jak turkot bryk n a ła d o w a ­
nych potrzebam i umundurowania lub artyleryi. O rga-  
n izacya  w o jsk a , podniesionego z  1 3 tu do 2 5 , 0 0 0  
g łó w  (p om ięd zy  którymi 3 , 0 0 0  jazdy' i 6 0  arm at), 
już p raw ie skończona. K onic zakupione. Z a  k ażd e­
go konia p ła c i ł  rząd plus minus 1 0 0  ta larów  i na 
ten ce l św ie ż o  w y d a ł do 3 0 0 , 0 0 0  tal. B u d żet kra­
jo w y  na rok id ą c y , d o ch o d z ić  b ęd z ie  do p ó ł osina  
miliona ta la ró w , a zatem  o d w a  m iliony talarów  w ię ­
cej niż lat poprzednich. W sz y stk o  to za p ła c i w ła ­
śc ic ie l ziem ski lub m iejsk i, bo inne źr ó d ła  dochodów  
k r a jo w y c h , s ą  mniej w ięc e j  zatam ow ane. N ie s z c z ę ­
śc ie  ch c ia ło  ż e  w ła śn ie  w  tych  czasach  popełniono  
k rad zież w  skarbie publicznym , p rzyn oszącą  mu sz k o ­
dy do 1 0 0 , 0 0 0  tal. N aczelnym  w odzem  w o jsk a , na 
przypadek w ojny, ma być m ianow any d z is ie jszy  mi­
nister w ojuy R ab en h orst, ą w  jego m iejsce ministrem  
w ojn y  jen era ł E n g el. W iad om e są  każdem u skarby  
jakie m iasto tu tejsze posiada w  pamiatkach staroży ­
tnych i sztukach p ięknych. K osztow n ości 2  G riin e  
G e w ó lb e  p rzew iez ion o  już do bezp iecznej tw ierd zy  
K ón igstein u ; nie z a d łu g o  za  nipii pójdą rzadkości 
z ga lery i obrazów  i gabinetu rycin , który j e s t  trzecim  
z rzędu w E uropie. " Z g o ła  są  to o stro żn o śc i, kry­
ją c e  w  sob ie coś w ięcej n.ż prostą dem onstracyą. 
Jak a jest w śród  tego w szy stk ieg o  postaw a Izb  tu­
tejszych  doniosę w  jednym  z p r z y sz ły c h  listów .

Zwracamy uwagę czytelników na szczegóły i 
rozumowania, które nam przesyła korespondent 
wiedeński:

at W ie d e ń  2 3  listopada. D zienniki berlińskie mó­
w ią c  o nocie austryack iej w  odpow iedzi na notę pru­
sk ą  z  7 gn  b. m. zap ow iad ają  n ow ą ze strony' gab i­
netu tu tejszego  od p ow ied ź dla w y św iecen ia  niektó­
rych  punktów poprzedniej. J e ś li s ię  nie m y lę , w y ­
św ie c iłem  w  jednym  z ostatnich mych lis tó w  treść  
noty berlińskiej z 8  i od pow iedzi au stryack iej, która 
stąd o d e sz ła  1 3  i ju ż  l o g o  b y ła  przedm iotem  nara­
dy ministrów' w  B erlinie. P ru sy  z g a d > a ły  się  na o -  
p u szczen ie  unii i na p rzejście  w ojsk  n iem iecko-au- 
stryackich  do S z le sw ik u  i Holsztynu? A ustrya z e ­
z w o li ła  na konfereneye w  W iedniu  juh D reźnie i ż ą ­
d a ła  w y s ła n ia  p o s ła  pruskiego do Frankfurtu, Obja­
śn ienia zażąd an e od Prus śc ią g a ją  s ię  do tych 2eh  
punktów. Gabinet pruski chce w ied z ieć  czy  w y s ła ­
nie p o s ła  do Frankfurtu ma zn a c z y ć  uznanie Bundes­
tagu, cz y  tylko krok do uznania P° r e z uitatach w y ­
n ik ły ch  z  k on feren cy i: żąd a  nadto zapew nien ia  for­
m alnego, że  rezultata te po za p a d łej w  konferencyi 
w ię k s z o ś c i , innego p otw ierd zen ia  potrzebow ać nie- 
będą. Gabinet tu tejszy , oświadczyn! w  nocie z  1 8 g o ,  
jak m ię w iarogodne za r ęc za ją  osoby, że  na uznanie 
form alne Bundestagu p rzez  1 rusy w  tej ch w ili nie 
n alega , lecz  że  rezultat konferency i od potw ierdzenia  
przez tę  w ła d z ę  zależnym  czyn i, i tak ow e do 
w ew n ętrzn ych  tylko k w esty j o g ra n icza , u w ażając  
B u nd estag  i akt kongresu w ied eń sk iego , na którym

się  on opiera za  p raw e i n iew zru szon e. O dpow iedz  
ta m usia ła  byrć znaną w  B erlin ie przed otw arciem  
Izb.

N a dnie tych  w szy stk ich  exp lik acyj i objaśnień le -  
ż y  c iąg le  ta sam a k w esty a . P r u s y  ch cą  s ię  z a o k r ą ­
g l ić  i s ta w ia ją  na poparcie tego żądania  noty za  li­
nią, sym patye lu dow e, i nauret w ojsko. A u strya  nie 
ch ce tego zaok rąglen ia  i opiera sw ój opór na trakta­
tach, na gab inetach  i n a reszc ie  na w ojsku.

M ojem  zdaniem  jest c ią g le , ż e  ch y b iły  P ru sy  s w e ­
go celu d o ty ch cza so w ą  s w ą  polityką. Lękam  s ię , 
żeb y  A ustrya  nie ch y b iła  s w e g o , obstając za  nadto 
przy sw ein  stanow isk u . Interesem  A u stry i i Prus  
przedeioszystkiem j e s t  p rzym ierze, pokój, w spólne  
d zia łan ie . P o w ięk szen ia  Prus ob aw ia  s ię  c a ła  E u ­
ropa. M ożebyr przeto wy p ad ało  A ustry i sta ć  za  E u -  
rop.ą, a nie na jej czele.

Z e  tak nie je s t ,  Prusy sam e w ięcej w inne, n iż k to -  
k olw iek bąd ź inny. C zy  pora m yśleć o przebiciu  muru 
kulam i? na to jużem  pierw ej o d p o w ied z ia ł. P o w ta ­
rzam je s z c z e , że  po w ojn ie n a jsz cz ęś liw sze j  w artość  
zd o b y czy  nie w y sta rczy  na o p ła cen ie  kosztów '; d o ­
dać nadto m u szę , ż e  nad temi zdobyczam i w śród  
w ojny i po w ojn ie, P ru sy  będą m u sia ły  m ieć znow u  
do czynien ia  z dyplum acyą c a łe j  E uropy. N ie k ła ­
dę w  ten rachunek rew o'u cy i, która ze  sp rzem ierzeń -  
ca m oże s ię  sta ć  przeciw nikiem .

Jak  w y jść  z tak trudnego stanow isk a? W  tej ch w ili 
jedna zd aje mi s ię  j e s t  droga ty lko: p rzyjąć propo-  
z y e y e  A ustryi w  p o lity ce , p racow ać w spóln ie z nią  
i sz c z e r z e  nad rozw inięciem  n ow ych  in sty tu cy j, sp ro­
w a d z ić  n areszc ie  ogarnięte niemi N iem cy do jedno­
śc i h an d low ej, do Zollvereinu; na tej drodze Prusy  
sw ój w p ły w  p od n iosą , A ustrya  sw o jeg o  nie s tr a c i,  
i pod ich zgod n ą z a s ło n ą  N iem cy od pow iedn ia  ich 
położen iu  p o w a g ę  w  E urop ie znajdą.

M ow a k rólew ska nie odrzuca tej d r o g i; ow szem  
zd aje s ię  ją  w sk a z y w a ć  p rzeb iegając w  sz c z e g ó ła c h  
wewnętrzne* in te re ssa , tak fin an sow e, jak handlow e  
i p rzem y sło w e państw a.

Przegląd Polityczny.
Stosunki w Niemczech niezmieniły się bynajmniej, ale 

właśnie ta zwłoka w rozpoczęciu kroków wojennych je s t  
najlepszą wróżbą utrzymania pokoju. Obustronne uzbra­
jania trwają c ią g le , ale Prusy przez opuszczenie zupełne 
Badeńskiego i twierdzy związkowej Rastatt nieokazują za­
miaru prowadzenia wojny, chyba do opuszczenia tego'm i­
litarne środki ostrożności powodem były, aby niestraoiC 
tych oddziałów, któreby z łatwością odciąć się dały. 
Niem iecka Reform a  walczy ze wszystkiem i‘ dziennikami 
pruskieint, które z małym wyjątkiem przemawiają wojen­
nie. Drobne księstwa niemieckie w przykrej są alterna­
tyw ie, jeden tylko Brunszwik niecofa s ię ,  ale owszem  
wyzywa: có ż , kiedy jego  siły fizyczne niesprostają sile 
ducha. Augshurgska gazeta  p o cz to w a  zapewnia wedle 
wiarogodnych doniesień z Frankfurtu, że „wolne konfe- 
rencye“ przyjęte zostały jako wstęp do dalszego porozu­
mienia się. lo ż  samo zapewnia G azeta hanowerska  i 
lituje się nad Brunszwikiern, który pierwszy padnie ofia­
rą swojego poświęcenia s ię , bo go Prusy w stanowczej 
chwili odstąpią i pierwsza egzekucya związku na nim się 
spełni. Zupełnej wiary jednak tym dziennikom niem oźe- 
my dawać, lubo oba zapewniają, iż znany im bliski obrot 
rzeczy, stanowisko bowiem tych dzienników do ich rzą­
dów nakazuje im tak przemawiać, gdy tymczasem ża­
dnych nieprzytaczają faktów. Mowy prezydentów obu 
Izb a osobliwie mowa Schwerina podniosły jeszcze du­
cha wojennego Prusaków: okazało się przy tych wybo­
rach, że Izby nie zupełnie są za pokojem: pytanie, czy 
w walce z Maoteufflem nie ustąpią z poia; gdyby bo­
wiem król niemiał nadziei zakończenia zgodnie kwestyi 
niemieckiej, widzielibyśmy już dziś Radowitza na ław ce  
ministeryalnej. Dzienniki francuskie i angielskie zajmują 
się sprawą niemiecką: La P a tr ie , Constitulionnel i iMo- 
niteur du S oir  walczą ze sobą. Constitulionnel zamie­
szcza artykuł antipruski, który przykre sprawił w Berli­
nie wrażenie, mimo usiłowań monitora wieczornego za­
przeczającego ważności gabinetowej pomienionemu arty­
kułowi. Ambasador pruski domagał się urzędowego za­
przeczenia i stało się żądaniu jego zadosyć: Monitor
Z d. 21 protestuje przeciw artykułowi Conslitutionnela  
oświadczając, iż rząd francuski w żaden sposób niemoże 
brać na siebie odpowiedzialności za artykuły wymierzone 
przeciw rządom, z któremi w przyjaźni zostaje. T ożsa ­
mo się powtarza w Anglii między Tim es i D a ily -N e w s .  
Pierwszy jednak zapewnia, iż rady marszałka Radeckiego 
w płynęły niepomału na złagodzenie wymagań ks. Schwar- 
cenberga, i że obawa wojny zniknęła zupełnie.

Rząd holenderski oświadczył, iż wyśle pełnomocnika do 
związku niemieckiego w imieniu Luxemburga i Liinburga, 
jeźli to wszystkie dwory niemieckie uczynią.

—  Bardziój niż kiedykolwiek chwiejącem się jest dzi­
siaj stanowisko stronnictw we Francyi. W szyscy pojmują, 
że obecny stan rzeczy długo trwać niemoże, ale wszyscy  
wyjąwszy ostatnią le w ą , która podobno ma najmnlój do 
stracenia, lękają się chwili stanowczój i chcieliby ją od­
łożyć i zwlekać jak najdłużćj. Stronnictwo umiarkowane 
pojmuje, że za pidrwszóm spotkaniem pękną łańcuchy u -
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trzymujące jed n ość , a każdy z odcieni tego  obozu n ie -  
chce w ziąść na sieb ie odpow iedzialności zerwania. W szak -  
żeź w szyscy  zarów no czu ją , że  chwila się z b liż a ; nasu­
wają się kw estye drażniące, sprawa komisarza \o n  co ­
raz bardziej się  zaciem nia, zrywa się zgoda m iędzy pre­
zydentem  i jen . Changarnier, prawo municypalne rych ło  
Wywoła burzę. Nadto i w  rządzie samym niema jed n o­
ści m ianowicie co do kwestyj zagranicznych, gdy gabinet 
chce neutralności przedew szystk iem , prezydent zaś zdaje 
sią skłaniać na stronę Prus.

D epesza telegr. z A rdeche doniosła o rozruchach, przy 
których stawiano naw et barykady i kilkadziesiąt razy 
strzelono na wojsko, ale w krótce prawo otrzym ało prze­
w agę. Podajemy niżej szczeg ó ły  lego  sm utnego zdarzenia.

-— Kardynał W isem an o g ło s ił manifest zajmujący siedm  
ogromnych kolumn angielskich dzienników. Będziem y się  
starali obznajom ić z jeg o  treścią czytelników . W ykłada  
on szeroko usiłow ania Papieży w  celu  uorganizowania  
W Anglii hierarchii biskupiej, odw ołuje się do tolerancyi 
i w olności cechującej naród angielski i broni bulli pa­
pieskiej wykazując staranie z jakiem O jciec ś. podzielił 
d yecezye katolickie, aby się niezetknąć z protestanckiem u  
Manifest ten n iezinienił bynajmniej usposobienia organów  
angielskich. Zarówno Globe jak i Standard, organ u ltra- 
torysów  pobudzają do oporu przeciw  rozporządzeniom  
Stolicy św iętej.. ______________ ______

Ner 4 4 5  Rozporządzenie ministra skarbu z dnia 13  
listopada 1 8 5 0  obowiązujące dla wszystkich krajów 
koronnych wyjąwszy W ęgry ,  Siedmiogród, Kroacyę, 
Słowenię, Serbskie województwo z Banatem Tamesz- 
skirn, Dalmacyę i królestwo IjOib bardzko-Weneckie, 
tyczące się szczególnych postanowień do wykonania 
Najwyższego patentu z dnia 1 0  października 1 8 5 0  
We względzie podatku od dochodów' na rok admini­
stracyjny 1851 .

W  skutek Najwyższego patentu z dnia 1 0  paźdz. 
1 8 5 0  podatek od dochodów w takiej ilości i wedle 
takich p o sta n o w ień  ma być pobierany na rok admini­
stracyjny 1 8 5 1 ,  jakie były przepisane na rok admi­
nistracyjny 1 8 5 0 .  . .

Z  uwagi jednak, że postanowienie zawarte w j  10  
Najwyższego patentu z dnia 2 9  pazdz.em.ka 1 8 4 9  
mocą którego za zasadę wymierzania podatku na rok 
1 8 5 0  ma służyć dochód w p rz e c ię c i  wzięty z lat 
1 8 4 6  1 8 4 7  i 1 8 4 8 ,  dalei, Jże do patentu na rok
1 8 5 1 5 nie da się zastosować rozporządzenie § 12go 
przepisu z dnia* 11 stycznia 1 8 5 0 ,  iżby zeznania 
"zględem  czynszów i ' r e n t  stosowały się do stanu 
majątku i dochodu od dnia 31 października 1849; 
dalej, że w krajach, w których starostwa okręgowe 
Utworzone K.mlały, nie będzie potrzeba właściwych 
kom isyj okręgowych do wymiaru podatku na rok ad­
ministracyjny 1 8 5 1 ,  gdyż w czasie tego, starostw a 
okręgowe urzędować zaczę ły , i znaczna część tru­
dności nieodstępnych od wymierzania nowego poda­
tku już ćo nieco usuniętą została; wreszt^‘Y ' Z T e -  
że tak w interesie opodatkowanych jako i s  _
ży przyśpieszenie oznaczenia dochodow i wy 
podatkowego na rok 1 8 5 1 ,  Rada ministrów następu­
jące w yda ła  rozporządzenia:

1 )  Przy zeznawaniach dochodu l e j  klasy na roa 
administracyjny 1851  za zasadę s łużyć mają przy­
chody i wydatki lat 1847 , 1 8 4 8  i 1 8 4 9 ,  celem wy­
nalezienia w  przecięciu czystego opodatkowaniu pod­
legającego dochodu.

2 )  Czynsze i renty mają być na rok 1851 zezna- 
ne, według stanu majątku i dochodów od dn ia31go  
października 1 8 5 0 .

3 )  Rozporządzenia §§ 521 i 5252 względem poboru 
podatku od dochodów od stałych należytości drugiej 
klasy podatku dochodowego, mają być ^zastosowane 
do przypadającej ilości podobnych należytości za rok 
rozpoczynający się z dniem 1 listopada.

4 )  Przyjęcie, sprawdzenie i sprostowanie zeznan 
tyczących się podatku dochodowego^ następnie ozna­
czenie summy opłacać się mającej, należy do sta­
rostw' okręgowych. Takowym przydzie!ony zostanie 
jeden urzędnik skarbowy, za którego pomocą, a pod
kierunkiem naczelnika starostwa o k r ę g o w e g o ,  wyko­
nywane będą czynności u rzęd o w e , dotąd do komisyj 
okręgowych należące.

6 )  Obowiązkiem jest osobliwie starostw okręgo­
wych użycie pomocy mężów zaufania, którzy w- moc 
S 85  Najwyższego patentu z dnia 2 9  października 
1 8 4 9  r. z gminy powoływani być mają, jak niemniej 
Zawezwanie biegłych we wszystkich tych przypad­
kach, gdzie idzie o wywiedzenie się i uzasadnienie 
faktów rnajacych wpływ' na wymiar podatku.

6 )  Rozpoznanie rekursów przeciw-wymiarowi po­
datku ze strony starostw okręgowych na rok admi­
nistracyjny 1 8 5 1 ,  przynależ}' władzom krajowym do 
c*ynności podatkowych wyznaczonym, mianowicie: 
dyrekeyom finansowym kraju i dyrekeyom podatko­
wym, ód których domagać się należy orzeczeń wzglę­
dem rekursów przez krajowe komisye ustanowione na 
*hocy § 2 4  przepisu z dnia 11 stycznia 1850. T a -

°W’ym wreszcie dozwala się celem ustalenia lub o- 
l^dzenia rzeczywistych stosunków-, przesłuchanie mę- 

c,w zaufania i biegłych.
7 )  Postanowienia $$mi 4  i 5 niniejszego rozpo­

rządzenia objęte, wchodzą w wykonanie w krajach, 
w których starostw-a okręgowe jeszcze nie. istnieją, 
równocześnie z zaprowadzeniem takowych, aż do lej 
chwili pozostaną przy tych czynnościach komisye o- 
kręgowe.

8 )  Dla Wiednia z obwodem, jego czynności przy­
dzielone starostw om okręgow-ym tyczące podatku do­
chodowego, w y k o n y w a n e  będą przez tutejszą admi- 
nistracyę podatkową.

9 )  Do składania zeznań co do przychodów i dowo-

do końca grudnia 1 850 .

L w ó w  2 0  listopada. W  skutek przyzwolonej naj- 
łaskaw iej przez J .  C. Mość pod dniem 6go listopa­
da 1 8 5 0  organizacyi sądownictwa w- koronnych kra­
jach Galicyi z Krakowem , Oświecimem i Zatorem, 
jako też w- księstwie Bukow iny, ra czy ł  pan minister 
sprawiedliwości pod dniem 1 2  b. in. przydać do po­
mocy komisyi dla zaprowadzenia sądów pod kierun­
kiem ministeryalnego radzcy i komisarza Dra Igna­
cego Strojnowskiego, c. k. apelacyjnego radzcę i pre­
zesa Iwow-skiego sądu kryminalnego Dra barona Ka­
rola v. Pohlberg z funkcyą i zakresem diałalności 
prokuratora jeneralnego.

— Dnia 21 listopada. Wczoraj obchodzono uro­
czyście Egzekw ie w- kościele Jezuickim po zgonie 
J .  K. M. Arcyksięcia Ferdynanda d’Este w obecności 
wysokich w ładz cyw ilnych i wojskowych i znaczne­
go zgromadzenia pobożnych. (G. L .)

W ied eń  2 4  listop. M inister spraw  w ewnętrznych  
zam ianow ał na opróżnione posady koncepistów mi- 
uisteryalnych i redaktorów przy biórze redakcyjnem  
pow szechnego Dziennika Praw  państwa i Rządu: 
Dra W incentego C hiesa, e. k. adjunkta delegacy! 
w W eronie, do textu w łosk iego ; A loizego Sem bera  
c. k. publicznego nauczyciela języka czeskiego przy 
uniwersytecie wiedeńskim do-textu czesk iego , Jana 
M ajorescu b. dyrektora szkolnego do rumuńskiego; 
dra Maksymiliana M achalskiego konccpienta adwoka­
tury, do polskiego; dra Jana Bucar praktykanta fiskal­
nego , do słow eń sk iego; i Stefana P ajekow icza , a 
egzaminowanego praw nika, do textu illyryjsko-kroac- 
kiego.

— Z polecenia ministra spraw w ew n. tutejsze N a­
miestnictwo o g ło s iło  rozporządzenia u'zględem po- 
stępow-ania z nieobecnymi, do słu żb y  w ojskow ej obo­
wiązanymi. Jedno z tych rozporządzeń slanow-i, że  
w szy scy  m ężczyźni urodzeni w przeciągu czasu od 
r. 1 8 2 4  do 1 8 3 0  winni mieć na sw oich dokumentach 
podróżnych poświadczone przez starostwa obwodo­
w e , iż uczynili zadość obowiązkowi do słu żb y  w oj­
skowej przy dzisiejszem  powołaniu.

— j .  C. Mość raczy ł  zatwierdzić projekta nastę­
pujących nowych linij telegraficznych w ciągu roku 
przyszłego wykonać s i ę  mających, mianowicie: 1 )  
Z  Krakowa do Tarnowa, Rzeszowa, Lwowa i rosyj­
skiej giauicy. 2 )  Z  Zagrzebia przez Piotrowaradyn 
do Temeswaru, Hermanstadu i do Semlina. 3 )  Z  P e ­
sztu do Szolnoku i 4}  z Tryestu do Pirano.

— W  Weronie 18  b. m. rozstrzelano na mocy w y­
roku sądu doraźnego 8  indywiduów za  rozbój i za ta­
jenie broni.

N IE M C V .
Hr. Schwerin następującą miał mowę po obraniu 

go na prezydenta Izby niższej w Berlinie w dniu 2 2
listopada:

„Moi panowie! Głęboko przejęty jestem trudnemi 
obowiązkami z waszego wyboru na mnie włożonemi. 
Ważnem i trudnem było zadanie nasze na przeszłym 
sejmie, dziś jest ono jeszcze więcej z a w o ła n e .  Ale 
też i ła tw ie jsze ,  bo mamy towarzysza prac naszych, 
który lubo i dawniej is tn ia ł, ale nie tyle znać go by- 
ło. 8ilny i odważny duch wstąpił w nasz naród 
(oklaski) ,  pow stał  on na głos króla jako jeden mąż 
i rozkazow swojego wodza w gotowości s łucha! 
Wszystkie strony ojczyzny, wszystkie je j  mowy 
brzmią ku nani: Prusy  nie zniosą krzywdy! (dw u­
krotne oklaski).

„Lubo ciężarne może wiszą chmury na widnokrę­
gu naszęj ojczyzny, przekonany jestem, że orzeł pru­
ski przebije się pj-^ez nie do światła! Ale Prusy 
muszą poznać swoje zadanie, muszą się oprzeć na 
swojem prawie słuszności i na Niemczech, (przecią­
głe oklaski') R ęka za |<on] t tego lud nasz pragnie, 
tak gotów on do każdej ofiary! (oklaski). W  tej j e ­
dnak Izbie , jeżHi ma być ona zwierciadłem i w yra­
zem opinii publicznej, wszystkie stanowiska stron­
nictw muszą się podnieść dó wspólnego, patryotycz- 
nego, wyniosłego niemieckiego stanowiska (oklaski). 
Niemcy się przekonają, że noww czas się objawił, 
odkąd Prusy wstąpiły  do rzędu państw na zasadach 
keflstytucyi rządzonych , odkąd chwyciły za chorą­
giew wolności i ca łe  pod nią zgromadziły Niemcy 
(oklaski). Jedynem dla mnie życzeniem, abym po­
dołać mógł w kierowaniu obrad z godnością odpo­

wiednią wielkiemu zadaniu tej Izb}, i na zew nątrz 
j ą  reprezentować o ile mi to obowiązek nakazuje?"

B erl in  2 3  listop. Sobotni numer gazety konstytu­
cyjnej porównywa dom Hohenzollern ze Stuartami. 
Czytamy w nim między innemi co następuje:

„Stronnictwo któremu Stuartowie upadek sw ój win­
ni, nie oszczędza smutnego losu państwu Fryderyka 
W . I tam i u nas jes t  ono bez s iły  w narodzie, bez 
siły  w rządzie, bez s i ły  w  w'ojsku, s i łą  jego jedy ­
nie jest dwór. Je s t  tam kilku sofistycznych prawni­
ków, kilku jenerałów  bigotów, dwudziestu kilku ju n -  
krów , a ci tw ierdzą: albo z demokracyą (to  się ma 
znaczyć z rządem konstytucyjnym) przeciw Austryi, 
albo z Austryą przeciw demokracyi (rozumieją przez 
to: przeciwko interesom wolności i narodowości). Ale 
tu jeszcze nie koniec. Nie o to dziś idzie jak da­
wniej, to jes t  o tajemne porozumienie się gabinetów; 
dziś idzie o otwarte poddanie się pruskiej korony i 
pruskiego ludu! Fryderyk Wilhelm IV nie pow'inien 
się dać potajemnie przez Austryą zap łac ić ,  ale się 
powinien jaw'nie w obec całego świata dać u łaska­
wić przez Austryę." A rtykuł ten kończy się słow y 
przypominającemi znane przestrogi rycerstwa za elek­
tora Joachima: „Hohenzollern pilnuj s i ę \“

Gazeta kolońska dobrowolnie ogłasza, iż nie bę­
dzie odtąd żadnych wiadomości o ruchach wojsk za ­
mieszczać i zachęca do tego inne dzienniki.

Augsburgska gazeta pocztowa pisze z Frankfurtu: 
Wolne koofereneye < rzyjęto jako próbkę wzajemnego 
porozumienia s ię ,  a tymczasem pominięte będzie ści­
s łe  trzymanie się praw' związku w edle których nara­
dy odbywać się tylko mogą w edług  pewnych form 
na posiedzeniach rady związkowej. Zw iązkowa ra­
da mniej przeto jak na teraz zajmować się będzie 
rewizya konstytucyi Niemiec, oczekując na rezultat 
„konferencyj wolnych." Wybrany z o s ta ł  w prawdzie 
prezydent kom issyl re w izy jn e j, ale wątpić należy czy 
się praco komissyi zaraz rozpoczną. Do mej należą: 
hr. Thun, Xylanaer, Reinhard, Miinch-Bellinghausen 
i Strauss.

W  Berlinie na K iipnicker-Feld  ma stanąć kościół 
katolicki, którego budowa kosztować będzie 1 1 0 ,0 0 0  
tal., król w yznaczy ł na ten cel 7 0 ,0 0 0  tal. resztę 
dopełnią składki.

Z e  sprawozdania towarzystwa biblijnego pruskiego 
dowiadujemy się, iż na Księstwo Poznańskie przypadają 
dwa filialne związki propagandę ewangielicką szerzyć 
obowiązane.

W ybór prezydujących i sekretarzy w 5ciu w ydzia­
łach  Izby wyższej jes t  następujący:
I. Hr. Alvensleben prez., Briinneck vicepr.; dr Klee 

i Heyden sekretarze.
II. Grein prezes, Puttkammer vicepr.; Trotha i Tep- 

per sekr. ,
III. Dr Bornemann prez., K isk er vicepr.; Bernuth i 

Bockum-DolfFs sekr.
IV. Dr Briiggemann prez., Zech vicepr; M ów es i di 

l)io sekr.
V. du Vignau prez., Ammon vicepr.; P!5tz i llonne 

sekretarze.
Posiedzenie Izby n iisze j d, 23  listop. Na ław ce  

ministeryalnej zasiadają Manteuffel, Heydt i Stock­
hausen. Prezydent ogłasza imiona wybranych wczo- 
łaj sekretarzy: Grodileck, Hartmann, Beuter, Gortz, 
Gellern, Eckstein, Gessler i Hirsch. Kwestorami za­
mianowani Hesse i Broicher.

Deputowany księstwa Poznańskiego hr. August 
Cieszkowski powstał i odczytał w imieniu swoich 
rodaków oświadczenie, w którym polscy deputowani 
oznajmiają gotowość złożenia przysięgi na konstytu- 
cyę będąc na jej zasadzie i w czasie jej prawomo­
cności wybrani i że to oświadczenie sk ład a ją ,  aby 
nikt w akcie przysięgi nie dostrzegał zrzeczenia się 
praw Polaków’. * )

Dep. Auers vald zap y ta ł ,  że jeżeli dobrze zrozu­
miał. w oświadczeniu tern znajduje si^ ustęp w yra­
żający jakoby konstytucya nie obowiązywała depu­
towanych polskich.

Prezydent hr. Schwerin ucina dalsze nad tyra przed­
miotem rozprawy oświadczając, iż niemasz w oświai -  
rżeniu takiego ustępu.

Zastrzeżenie wreszcie podobne nic niezuaczy m me 
da się przypuścić, bo jeżeli deputowani składają P j y -  
s ięgę, to j ą  sk ładają  na konstytucyę * ‘ako'vi* w a~

Gdy w ydzia ły  uskuteczniły w y ^ vv 
do dwóch komisyj sejmowych, je(l»cj a -
dresu, drugiej do ^ w ia d y w a m ^ P  £

stó  ,rvisyi
adresu sa: Geppert, Klei* ' p ’ ,‘lut r> Bodel- 
schwingh z Magdeburga, Ł* S , " t ~p.'1SmlheBb 
Camphausen, R ich th o fen .  , . ’ hwanger, Keller,
fłiuiseri. Ohm^ Bernuth^ u  ° 1 Harfcort, Gent-
hor U lfer t B o d e lsch w in g n  z H agn , Vincke i Uech- 
tritz. P o czćm  przystąpiono do sprawozdania w y­
borów.

Oów*a ^ozon,e  u d z ie l im y  późnie j  d o s ło w n ie . P, R*
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F R A N C Y A .

P aryż 2 0  litopada. Na wczorajszem posiedzenia 
minister wojny domagał się nadzwyczajnego kredytu 
1 0 ,4 0 0 ,6 0 0  fr. na koszta poboru 4 0 ,0 0 0  ludzi 
w moc dekretu prezydenta Rzpltej.

Oto są motyw a ministeryalne:
„Panowie! Jak w poselstwie swern doniósł

wam prezydent Rzplitej, rząd nieprzestał się zajmo­
wać wypadkami dziejąccmi się w Niemczech i acz­
kolwiek pragnie zachować najściślejszą neutralność 
dopóki interesa Francyi i równowaga Europy niebę- 
dą narażone, (o wszakże mniemał, iż niemógł się 
uwolnić od pewnych środków ostrożności, aby być go­
towym na każdą okoliczność. Sądził on, że roztro­
pność nakazywała w tym celu wzmonić bezpośrednio 
załogi na naszych granicach od północy i wschodu. 
Ponieważ siła  zbrojna piechoty w ogólności nie jest 

, w ysoka, dekretem prezydenta Rzpltej z d. 16  b. m. 
zaw ezwano do służby czynnej 4 0 ,0 0 0  młodych ż o ł­
nierzy z listy wylosowanych r. 1 8 4 9 . Ludzie ci w łą ­
czeni będą mianowicie do pułków' rozdzielonych 
między dywizyą 2 g ą , 3cią , 4 tą , 5tą i 6tą. S iła  
zbrojna kawaleryi jest tak znaczna, iż można się o -  
bejść bez nowego jej zwiększania. Ponieważ w y­
datki z tego powodu zachodzące nie zostały przew i­
dziane na r. 1 8 5 0 ,  wypada zatem obmyśleć na ko­
szta drogi, żołd i utrzymanie rekrutów przez gru­
dzień — razem 1,6550,000 fr. Pierw'szy uniform i 
małe uzbrojenie nowycłi 4 0 ,0 0 0  żołnierzy wliczone 
być może do budżetu z r. 1 8 5 i .  Że zaś zw iększe­
nie to s iły  zbrojnej przeciągnie się na r. 1 8 5 1 , za­
tem należy uchwalić sumę potrzebną, lecz ponieważ 
nie jest rzeczą wiadomą jak długo taki stan rzeczy 
trwać będzie, rachowaliśmy na pierwsze sześć mie­
sięcy 18 5 1  r. ale zastrzegamy sobie prawo doma­
gania się nowego kredytu, jeżeli się tego okaże po­
trzeba. Koszta żołdu i utrzymania przez 6  pier­
wszych miesięcy 1 8 5 1  r. dla 4 0 ,0 0 0  ludzi przejdą 
budżet 1 8 5 1  r. o 6 ,4 8 0 ,0 0 0  fr. Takie są motywa 
projektu, który przekładamy z prośbą, abyście go 
panowie raczyli roztrząsnąć jak najwcześniej.

L a  Patrie  z powodu wspomnianego dekretu pre­
zydenta z d. 1 6  b. m. odzywa się w cierpkich s ło ­
wach o itosyi i w następny sposób kończy swój ar­
tykuł :

 Lecz gdyby ten w ystrzał dał się s ły szeć , gdy­
by Europa miała rozpoczynać te krwawe igraszki 
losu, które wstrząsały nią przez piętnaście lat po­
czątkowych naszego w ieku, zdaje nam się , że sta­
nowisko Francyi byłoby zawczasu wyznaczone mię­
dzy sprzymierzeńcami Prus. Francya niemoże się 
plamić pomocą rewolucyi, ale winna pomnieć, że 
poza Austryą jest Rossya, mocarstwo potężne, gro­
żące nam przez Niemcy i dźwigające sztandar de­
spotyzmu najbardziej hańbiącego, najcięższego de­
spotyzmu miecza, który nigdy czem innem niebył, 
jak tylko płaszczem barbarzyńskim. Francya, je ­
śliby niechciała wyrzec się swej roli, musiałaby sta­
nąć po stronie wolności i cywilizacyi przeciw' de­
spotyzmowi i barbarzyństwu.“

Jak w'iadomo ministeryum artykułu tego wyparło  
się w Constitutionnelu.

Kronika miejscowa.
K r a k ó w  25 listopada. T arg  by ł  znaczny, gdy dowóz z Micha- 

łowić był bardzo wielki,  kupowano więcej jak  zazwyczaj. Do 
młyna parowego kupiono do 200 korcy żyta po 18 złp. (w  pol-
skićj monecie); pszenicy także do 2 0 0 korcy po 23*/2— 25*/2 (wpoi. 
mon.). Na targu sprzedawano żyto 5 3/4—6 złr . ,  pszenicę 6 1/*,—73/4, 
ja re  6 ‘/4 — 7, Jęczmień 3 3/4—4 '/a , kasza Jaglana 7 ‘/a — 8% . Ceny 
podnoszą się.

— Jeden z naszych znajomych z Genewy donosi nam. że p. Na- 
kwaski tamże zamieszkały postanowił z dniem 1 października zbie­
rać składki na pogorzelców Krakowa po całej Szwajcaryi.  Jakoż 
z ło ż y ł  zaraz  Komitet na ten cel przeznaozony, od którego zebrane 
dochody mają przejść do Komitetu Pogorzeli w Krakowie. Nastę­
pnie wydał  plan na wielką skalę pożaru Krakowa, rytowany przez 
Niewiarowskiego inżyniera cywilnego i umieścił na d. 29 września
szczegółowy opis pożaru tćj stolicy w P rzeg lądzie  G enew skim . Opis 
ten obejmuje cały dodatek do rzeozonego przeglądu Dla powię­
kszenia składek, ma uprosić kilku artystów o danie koncertu. Do­
chód z planu pomnoży także składki.

— Odebraliśmy list z Kntahii pod data Igo listopada:
S za n o w n y  R edaktorze!  U nas także są  partye i partyjki:  są

niektórzy co „Czas41 chwalą ,  są  inni co go gania, zapominając, że 
»Czas“ w Krakowie nic w Ikaryi wychodzi. J a  zaś tak miłą mia­
łem chwilę po długiem nieozytaniu polskich dzienników, wziąwszy 
Wczoraj w rękę twoje pismo, że nie mogę się wstrzymać od prze-

. a oi tych kilku słów podziękowania. Nie dziwiłem się też 
wcale , atu . . .  ,pozwolę sobie sprostować wiadomość, która w nim o 
nas wyczytałem *1 . . . .. . , m * iz wykrzywiona do was przyszła.  Choe mówić
O balu u jenerała u  .** »,*L. . ., . "embinskiego. Nikt z nas nie Jest ani w mo-
ćności ftni w ochoiMza i

® dawania balów. Nasz patryarcha, białą bro­
da starzec a rumiana tWai.. ■ .« . . .  * ar*ą i tęgością ducha młodzieniec, jene ra ł
Dembiński, zaprosił pod namiot Tupcy wygtawij; „„
żywania ś* mżego powietrza, wazyBtkinh z któpemj żyJe A ie  ży_

Je prawie ze wszystkiemi, bo wszyscy wielce go szanują i towa­
rzystwo jego cenią,  było więc z pięćdziesiąt osób, a jenera ł  podej­
mował nas z prawdziwie polską gościnnością. W ęgrzy  którzy tak 
smutek jak  radość zwykli rzewnemi i melancholicznemi piosnkami 
i narodowym tancem objawiać, tego także wieczora śpiewali i tań­
czyli. Lubo zaiste rządkiem jest  zjawiskiem widzieć dwóch mini­
strów (spraw zagranicznych i wojny) tańczących węgierskiego pod 
tureckim namiotem — przyznasz szanowny Redaktorze, że to balem 
jednak nazwać nie można. Bal ten był tylko odetchnięciem na 
świeżem powietrzu więzionych ciągle w ciasnej tuieckiej kasarni 
wygnańców. Przyjm itd.

— Czytamy w h u ry e rze  W arsza w sk im  z d. 22 b. m. Pomniki na 
cześć sławnego astronoma Kopernika mnożą się oiągle. W  roku 
1828 staną ł  pomnik roboty Tordwaldsena w Warszawie. Kiedy 
otwarto Wallhallę pod Ratyzboną (w  Bawaryi) w roku 1842, a 
chciano zrobić z Kopernika Niemca, umieszczono go także pomię­
dzy ozdobami Teutońskiego narodu. Teraz dowiadujemy się, iż 
dnia 13 b. m. w gisserni Fiszera w Berlinie, odlano posąg Koper­
nika przeznaczony dla miasta Torunia. Ten odlew udał się dobrze, 
ale dla tego Kopernik nic przestaje być zaszczytem Słowiańskiego 
szczepu.

Z  pomiędzy ciekawych przedmiotów, przeznaczonyoh na ogólną 
wystawę roku 1851 i przysf anych juź do LondynUi godae s ą u-  
wagi: maszynko kieszonkowa, służąca do odbijania liter pisanych 
atramentem zwyczajnym, która odbywa działanie za lekkiem naci­
śnięciem i fk i j  i miechy zwyczajne, zrobione przez Jana  Heard 
z C/iittlehamholt, które Wprowadzone w ruch do roboty, grają je ­
dnocześnie znany hymn narodowy angielski: God save the Queen.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od d nia 24 do 25 listopada. Koci- 
pinski Antom art. muz., z Rzeszowa. Bees Arnold baron, z T a r ­
nowa. Pohlberg Karol baron, ze Lwowa. Janicki Wiktor dz. dóbr, 
z Ostrożca Hermczek Stanisław dz. dóbr, z Warszawy. Jasiński 
Nawery, z Polski. Stomski Xawery dz. dóbr, z Otwinowa. Kar-  
wicki Wincenty dz. dobr, z żoną, z Drezna. Słabik Antoni ksiądz, 
z Prus.  Michałowicz Salomon podd. turecki, z Londynu. Sterba 
Karolina, z Oderberga. Sochor Jan  Wandalin buchhalter, z żoną. 
z Berna. Sander Michał aptekarz, z Potoka. Schmidt Józefa żo- 
na c. k. urz., z Wiednia.

W y jech a li. Sobolewski Mikołaj, do Pragi. Rotarski Felix, do 
Polski. Steinberg Henryk, do Tarnowa. Plater hr . ,  Brzozowski 
c. k. radca gub., do Lwowa. Homolacz Klementyna, do Galicyi. 
Maciulski Józef, do Wiednia.

U r z ę d o w e .

OBWIESZCZENIE. (417)
Na mocy Reskryptu pana Ministra wojny i rozporządzenia W y ­

sokiej c. k. Komendy wojskowej z dnia 17 b. m. do liczby 14,638, 
ma być zakupiona dla półku infanteryi Schónhals Nr. 29 potrzebna 
ilość koni, z powodu inobilizacyi pułku tego, tak do transportowa­
nia jako też do noszenia pakunków, to jes t  do zaprzęgów 46 a do 
noszenia pakunków 38 koni.

lickki koń do zaprzęgu musi być najmniej 14 miary i 2 cali,  i 
tylko 112 fl. m. k. kosztować ma.

Konie do pakunków noszenia przeznaczone, nie mogą pod 14ta 
miarą być przyjmowane.

Cena za takiego konia jest  70 fl. m. k. wyznaczona. Konie le­
pszej rasy po 80 fl. m. k. mogą być skupione. Zakupienie koni 
rozpoczyna się jutro w dworcu c. k. Komendy wojskowej na S t ra -  
domiu o godzinie lOej przed południem, i w stosunku konkurencyi 
trwać bedzie.

Właściciele koni, raczą stosowne konie tejże komisyi assente- 
runkowej przedstawić.

Kraków 20 listopada 1850.
F i e d l e r ,  fm.

dego innego metalu, a szczególniej od blach cynkowych, które nie' 
tylko że się bardzo ła two oxydują i dziurawią, ale nawet w ognie 
natychmiast topnieją, jak  to z doświadczenia "wiemy.

Sposób krycia dachów Galwanizowaną Blacha, jest  ten sam co 
każdą inną blachą, z tą tylko różnicą," iż gdy w mowie bedące 
blachy są większe od tutejszych, wiązania pod nie byłyby mniej 
gęstemi, a zatem mniej kosztownemi.

Tak ważny wynalazek, zasługuje więc na szczególne uwzglę­
d n ic ie  w mieście naszem, gdzie tyle domów i budowli publicznych 
nowemi mają być kryte dachami.

Celem więc ułatwienia możności korzystania z tego tak ważne- 
gó, u nas dotąd wcale nieznanego metalu, podpisany Dom Handlo­
wy sprowadził  wprost z fabryki angielskiej dokł idny C enn ik  * 
różne p r ó b y  I t lar l iy  G a l w a n i z o w a n e j : a udzielając każdemu 
interesowanemu potrzebnych informacyi, przyjmuje obstalónki na 
takowe Blachy, Gózdzie, Rynny i wszelkie naczynia.

Komuby Galwanizowane Blachy Żelazne zdawały się za koszto­
wne, może dać obstalunek na Blachy Żelazne Angielskie zw yczaj '  
ne, które bezwzględnie na znaczną lepszość gatunku Ż e la z a  Ali' 
b ie l s k ie g o  od pruskiego lub krajowego, dla osób od opłaty cła 
uwolnionych, tanio kalkulować się będzie.

W  Krakowie dnia 24 listopada 1850.
[ 4 2 3 - 1 - 3 ]  A n to n i H o e lze l.

PO SZUK UJĄ SIĘ  « s® ~
100 d° 300 mor£Ów ziemi, w czem pole, łąk i  i lasy w ra-  

, . chowane, do kupienia. Taki k aw ał  gruntu, ile
możności arrondowany i w dobrej glebie, może być z dominikal- 
nych łanów, od folwarku i wsi odległych, a przy teraźniejszych 
stosunkach do uprawy trudnych, wydzielonym i żadnych budynków 
ekonomicznych niemieć.

Ktoby z właścicieli ziemskich miał na sprzedaż opisanych przy­
miotów giun a ,  temu udzieli bliższą wiadomość osobiście" lub listo­
wnie zapytany: W ny Robert H e łe rn  we L w o w i e  przy targo­
wicy drzewa pod Nr. (,20*/,, mający pełnomocnictwo do traktowa- 
ma podobnego interesu. [424 1-3)

mtUwiadomienie, ~
i

Z końcem 1848 r. ogłosiłem przedpłatę na historyą naturalna 
(Zoologią, Botanikę i Mineralogią z krótkim rysem Gieologii) obję­
tości 28 arkuszy druku, za cenę 1 złr .  30 kr. m. k. Książkę te, 
której wydanie własną pracą i własnym nakładem, jedynie dla u-  
żytku powszechnego przedsięwziąłem, poleciło W ys. Ministeryum 
oświecenia dla szkół polskich gimnazjów zachodniej Galicyi, i po­
twierdziło zniżoną przeze mnie jej cenę 46 kr. m. k. wynoszącą; 
że zaś dowiaduję s ię ,  iż nawet już po ogłoszeniu gazeta lwoską 
z października b r., takową po dawnej, a nie po zniżonej"cenie tu 
i ow-dzie sprzedają— poczytuję sobie przeto za rzecz sumienia za- 
zawiadomić Szanowną Publiczność, że całe moje dzieło tak w k ra ­
ju jako i zag ran icą  po 46 kr. m. kr. sprzedawać poleciłem. Dodam 
jeszcze, że tak niską cenę jedynie dla tego położyłem , aby u ła­
twić każdemu jego nabycie i że zamiast 28 arkuszy zrazu zapowie­
dzianych, objętość do 32 arkuszy druku wyniesie. Ostatni dział 
o kopalinach (Mineralogia) wyjdzie z druku najpóźniej z końcem 
stycznia 1851. H ip o l i t  W ito w sk i.

II.
Zarazem mam zaszczyt uwiadomić Szanowna Publiczność, że od 

Igo lipca 1850 objąłem redakc ją  P rzy jacie la  D zieci, tygodnika za­
wierającego nauki rchgii , moralności, wiadomości z fizyki hisloryi 
naturalnej, życiorysy sławnych Polaków i P„ |ek itd. Tygodnik ten 
wychodzi najregularniej i od czasu do czasu ozdobiony bywa drze­
worytami krajowymi, zastosowanymi do przedmiotów. Ponieważ 
pisemko to i nadal wydawać myślę, liczę przeto na udział szano* 
wnych rodziców i nauczycielów; i przekonanym jestem, że wezwa­
nie  ̂ moje tchnące ufnością nie będzie nadaremnem, bo komuż może 
być obojętne kształcenie dziatek, całej naszej pociechy i nadziei?**

Dla Lwowa przedpłata półroczna wynosi : 1 złr .  15 kr. m. k*. 
całoroczna: 2 złr.  30 kr. m. k., dla prowincyi przedpłata półro­
czna: 1 złr .  45 kr, m. k., całoroczna: 3 z łr .  30 kr m. k wraź 
z przesyłką pocztową. Adres:  Redakcya P rzy jacie la  D zieci, ulica 
Sykstuska Nr. 631 we Lwowie.

(.3.96- 3).________________  H ip o l i t  W ito w sk i.

I n s e r a t y .

WAŻNE DONIESIENIE
dla Pogorzelców miasta Krakowa-

Wynalezienie środków ku ocaleniu Ż e l a z a  od H d z y ,  
było od dawna celem rozlicznych doświadczeń prakty­

cznych i badań scientyflcznvch, lecz wszystkie me odpowiedziały 
żądaniom i niemal wszystkie próby chemików i fabrykantów oka­
za ły  się dotąd daremnemi, z wyjątkiemi jednej, a to przez tak na­
zwane G a l w a n i z o w a n i e  Ż e l a z a .  Wynalazek to pewnej kompanii 
angielskićj, która przekonawszy rząd tamtejszy o rzeczywistości i 
wielkićj ważności swego odkrycia, uzyskała  przywilej na fabryka- i 
cyą takowego żelaza, z którego juz od czternastu lat we Francyi ! 
i od siedmiu lat w Anglii robią użytek bardzo różnorodny i niemal i 
powszechny tam, gdzie żelazo na wpływ atmosfery i wody tak I
słodkiej jako i słonej jest  wystawionem, a to z powodu: iż G a l -  * 
w a n i z w w a n e  Ż e l a z u  nie potrzebując byc ani pokostowanem ani 
najmniej preparowanem, nic tylko że I l lg n y  lite r d z e w i e j e ,  ale 
nadto nieulcgając wpływowi zmiany temperatury, rozc]„ga gj 
i nic kurczy od” gorąca lub zimna t a k  j a k  cynk lub ;nny metr j * j 

B l a c h y  ż e l a z n e  g a l w a n i z o w a n e  używane tedy są szczegół - 
nie do pokrywania dachów i do obijania okrętów. — \V W est­
minster, W  Deptford, Woolwich, Chatham, Sheernes, Devonport 1 
Pembrock i Portsmooth, wszystkie pobudynki rządowe i pałace kró­
lewskie, wszystkie dworce dróg żelaznych, są w yłącznje ta |towdm 1 
żelazem pokryte. . i

Przez obicie kilkudziesiątu S t a t k ó w  i Okrętów M o r s k ic h  
b l a c h ą  Ż e l a z n ą  G a l w a n i z o w a n ą ,  przekonano się najkomple- 
lutćj, iż R d z a  uigdy się onej nie chwyta. Trwałość wiec takiego 
żelaza niemal wieczna, czyni go bez porównania tańszem od każ­

do małych panienek, znająca ję -  
* ńtńtruca iił^;„i * i* , . zyki polski, niemiecki, francuski,
i umfeszczenia w lllstory i * jeografli, rachunków i kaligrafii; szuka 

frankowanvnb pl' J w'‘tny m domu. Porozumieć się można w listach 
ailresscm : S. G. w Łańcucie. [411—2-3]

K ors papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. K ursa telegraficzne z  dnia 25go listopada. Londyn 

13 II. — i r . 2 7 -miesięczne. — Paryż 133. 2 - miesięczne. — Ham­
burg  2-nncsięczne. — Metaliki 5-proc. 91 V .  — Metaliki
4 /2-proc. 80. — Akcye b a n k o w e  .

K urs K rakow ski z  dnia 2 5  listopada. Rano płacono 82. około 
południa 8 2 '/6 , później 8 3 '/2, koło wieczora żądają 81 l/v
K u r s  k r a k o w s k i  z  d n i a  26 listopada Banknoty 80.   Polskie

papiery 100'/ ,.— Pruski k rant 1062j3, — Imperyalv r OS 34 27 -
Ruble srebrne nowo 1 0 1 — Dukaty złp. 20. 6. — Listy »a- 
stawue Król. Pola. z kuponami 100'/6— Listy  zastawne Galicyj­
skie żądają 91, dają 90. — Cwancyg. stare 1 0 6 ' / . ,  nowe 106'/,■

K u r s  l w o w s k i  z  dnia  22 listop. Dukat holenderski Z łr .  5  4 2 . -
Dukat austryacki 5 kr. 49.— Półiinperyały ros. 9 58 k r .   Polski
kurant 1 25. Rubel sr. ros. 1 57. — Galicyjskio Listy zasta­
wne 91 z łr .  — kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  z d n i a  23 listopada. —  Metaliki 91 ' /  —  N o w a
pożyczka 80. — Akcye Bankn wiódeńs. . _  Akcye Kolei żel*
1121 [. Agio od złota. 42. Agio od srebra 35.

K u rs  W a r s z a w s k i  z  d n ia  23 listopada. — Rosyjskie imperyały 
rs. 5 k. 21. — Dukaty holen. ważne nowe rs. 3 k. 2. — Listy
zastawne nowe za 100 zł. żadają rs. 14 k. 87, daja rs 14 k*
85; wartość kuponu k. 25.

K u rs  w r o c ł a w s k i  z  d. 23 listopada. Banknot, austryae. 78. —' 
Polskie papiery 932/3. — Listy  zastawne Królest. Polsk. 92. —
Akcye kolei żel. Krako.-górno-szląs. 5 3 '/2.
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